
SKARBY Z NASZEGO RZYMSKIEGO 
ARCHIWUM (#33) 

 Istnieje pewna interesująca teoria 
nazwana “teorią czarnej skrzynki”. Mówi o 
przedmiocie, którego wewnętrzna budowa 
jest albo w ogóle nieznana, albo znana 
bardzo słabo. Przedmiot taki można 
analizować jedynie pod kątem jego reakcji 
na określone wymuszone bodźce… 

(Śmierć Bogdana Jańskiego #33) 

 Obchodzimy dziś kolejną rocznicę 
śmierci naszego Założyciela. Dokładnie 
179 lat temu Bogdan Jański zakończył 
swoją ziemską wędrówkę. Ks. Paweł 
Smolikowski CR w Historii Zgromadzenia 
opisuje ostatnie chwile życia Bogdana. W 
dzisiejszym newsletterze chcia łbym 
pokazać wam ów fragment…  
  
“Przytomność zaczęła go coraz bardziej 
opuszczać. Przed skonaniem jednak 
jeszcze ‘zsiniałemi już wargi’ polecał 
Braciom by Paryża nie opuszczali i 
pracowali nad zbawieniem tam rodaków. 

Snać przewidywał jak gwałtownie nie zadługo nieprzyjaciel dusz uderzy na nich przez Towiańskiego.   
Dnia 2 lipca 1840, w dzień Nawiedzenia Matki Boskiej, nad rankiem, brat Kajsiewicz, siedzący na 
straży, spostrzegł znaki konania; przywołał zaraz pobudziwszy braci, i tak wśród klęczących i 
modlących się koło łoża uczniów swoich zdawało się, że już skonał. Leżał na łóżku jakby już nieżywy, 
ręce złożone na piersiach, oczy zamknięte. Wszyscy wyszli został sam Hube. Nagle Jański otworzył te 
swoje oczy powiada ks. Hube, pełne wyrazu, spojrzał spojrzeniem, w którem streszczało się całe jego 
życie, i wtedy zobaczyłem jasną jakby iskrę, przechodzącą od głowy do stóp umierającego. I już nie 
żył. Zwłoki jego, pisze ks. Kajsiewicz, położyliśmy na cmentarzu św. Wawrzyńca, a jak gdyby proroczo 
przeczuwając miano, jakeśmy z natchnienia wyższego wziąć mieli, położyliśmy napis: Hic 
resurrecturus quiescit” 

(Smolikowski P., Historia, II, 75-76)






